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z E KURIER 


Cena ogłoszeń: 


„ W Warszawie: podana jest 
_ Ragłówku numeru wieczornego. 
_Na prowincji i w Cesar- 


stęnny raz * , 


ISZAWSKE. 


°P. 50, kwartalnie kop. 75, mie- nia w numerach 
teznie. kop. 25. 

„ Oddzielna przedpłata na jedno 

+, 9 wydanie Kurjera ani w 
*rszawie, ani na prowincji 

Pizyjmowaną być nie. może. 

umer pojedyńczy kop. 3. 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawęi na prowincję. W niedziele i święta 


Są at uroczyste wychodzi tylko, rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. nych, zamieszezanę nie będą. 


ROE.SZEŚĆGĆDZIESIĄTY TRZECI. 


"Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kavtor Kusjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele irświęta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe. i 


nr 18. 


4.0 Dnia. 15 (27) października 1883 t- 


Reklamy: z» jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy: na= „ 


Caa s 
: opłata za przesyłkę- po- Ne" MY jedef wiersz 
nową i koszta ekspedycji Wy- Gips | > 
i rocznie rs. 3, półrocznie rs. 1 Zwycza».. $ mała ogłosze: 


nia y śrannych, z Wy- 
jątkiem. niedzielnych i świątecz= 


Ogłoszenia do Kurjera przyjmi= 
jetakże Biuro Ogłoszeń Rajchma= * 
na i Frendlera, ulica Senatorska 


„ Dziś; Sabiny Męcz. 
Niedziela: Szymona i Judy Tadeusza 
Poniedziałek: Narcyza i Euzebji. 
torek: Zenóbji i Zenobjusza. 


Wschód słońca 
Zachód 


było 


ar” Numer niniejszy wyszedł z dru- 
ku o godzinie 5-€j rano, 


KALENGAR Z. 


~ Zgromadzenia: Posiedzenie członków komitetu budo- 
WY kościoła WW. Świętych na Grzybowie. . Salá sesjo- 
Malna magistratu. (Godz. 1-sza w południe). 

gy dowiska: Teatr wielki: „Faust“ (występ pan- 
) 


Waresi i p. Defalea — abonament zawieszony). — $a- 

Tedutowe:., Fałszywi poczeiwey*, — Teatr ma- 
ri (przy ulicy Daniłowiezowskiej): „Ładny, chłopiec“, 
ż0dz, 7 ; pół wieczorem). , 


"Pierwszy dzień walki, 


W dnin dzisiejszym wniesioną ma być w fran- 
<uskiej izbie deputowanych pierwsza interpelacja 
ę Szeregu tych, które lewica radykalna i skrajna za- 
Powiedziały. : 

Już onegdaj deputowany Granet, pełnomocnik 
gripy radykalnej, wniósł pytanie wstępne: czy rza 
zamyślą domagać się u parlamentu nowego kredytu 
hadzwyczajnego na wyprawę do Tonkinu, i dodał 
Pogróżke, że w razie, gdyby taki zamiar istniał, po- 

awi formalną interpelację. 
he a to pan Ferry z miną wyzywającą,* która w 0: 

e "YM'stosunku jego do radykalistów jest. konie- 
4 zawołał: - - l l 
4 7 ŚĆ. wiej nie?! Interpelujcie... Rząd odpowie na 


dep. Granet, pomimo równoczesnej, zapowiedzi pre- 
_ Zesa ministrów, iż nie zamierza domagać się obecnie 
nowego kredytu, zapowiedział na dzień dzisiejszy 
_ Wniesienie interpelacji, 
" Nie dziw, że pan Ferry wyzywa nieprzyjaciół i 
Szuka ich — wzorem Gambetty — w kryjówkach... 
- Ponieważ ńie może on bez niebezpieczeństwa utraty 
Wsżelkiej popularności w kraju przyznać otwatcie, 
<e miara swobód, jakiemi obdzieliła się republikań- 
sa Francja, jest przesadną, że wolność przerodziła 
MR 


POWIEŚĆ W DWÓCH. TOMACH 
przez 


W alerego Łozińskiego. 


(Dalszy ciąg.) 


na PSzysE spojrzeli na niego zdziwieni. Katili- 
o wyglą ał zupełnie zmieniony. W  fizjonomji je- 
? gą Przebijała się niezwyczajna uroczystość i powa- 
cj. zoszlachetniał i wypiękniał w całej swej posta- 
przyj widać. bylo, że z jakimś silnem, nieugiętem 
Ybywa postanowieniem. 
ku. Ja jestem autorem wiersza i kwita — wykrzy- 
“aA po chwili. | 
gl Pa to całe zgromadzenie wybuchło w jeden tylko 
NY wykrzyk radości. ; 
apróżno zżymał i opierał się Juljusz. Fry 
za Biedź cicho glupeze— zakrzyczał go Katilina 
Swoją rabaszną-poufałośšcią — masz matkę, która 
żaj i Już potrzebuje twojej podpory, a ja nie mam 
w nyeh obowiązków, na tym świecie. Tobie różne 
E Pa Wiecają nadzieje,  ja,jeśli do czego doprowa- 
(19% to tylko na drodze awanturniczych przygód: 


tg owolania. Samo, moje nazwisko rwie mię na 

SZA tor, bo czyż podobnaby uwierzyć, aby ktoś, -co 
EA się Damazy Ozorgut; mógł być kiedy gry- 
*Biorkiem lub czemś podobnem?. » 


Długość dnia godzin’ Y mint 53... 
U 50. 


yzwanie musiało być dość. natarczywem, skoro | 


1 
| 
| nem Bóurrće, umowę, 


ZAKLĘTY DWÓR. 


ciej mię więc powstrzymywać na ścieżce me- | rem karności wojskowej. Uciek 


o godzinie 6 minut 47. i 


40- Zachód 


Wysokość wody -na racco 
szawą Btó» 8 emi 3, ,, 


W ZE TYCZY ET E E: 
się w samowolę a porządek w anarchję, ponieważ 
nie ma dość odwagi, dość, że tak powiemy, zuchwal- 
stwa, aby wystąpić z programem ograniczenia praw 
o swobodzie prasy i stowarzyszeń, musi, chcące prze- 
cież podjąć walkę.z radykalizmem wyzyskiwać'ko- 
rzyści swej. pozycji obronnej i zmnszać radykalistów» 
aby go zaczepiali i— ponosili klęski... 
„ Atad krewka pochopność pana Ferry 
ki parlamentarnej. fi 

Z drugiej strony stan rzeczy; w Tonkinie domaga 
się katęgoryeznie gruntownego rozpatrzenia w izbie. 
Memorjał ministra spraw zewnętrznych, przedłożo- 
ny izbom, kończy się wielkim znakiem zapytania, 
postawionym przed przyszłością? Propozycje chiń. 
skie z dnia 18-go sierpnia, wyliczone w memorjale 
pana Challemel Lacour, :nie cheą nie wiedzieć: ani o 
traktatach, któremi Francja. zapewniła sobie prote-; 


do szermier- 


ktorat nad Anamem, ani o zdobyciu Hue i zajęciu 
przez wojska francuskie głównych punktów strate- 
gicznych w.delcie Czerwonej.rzeki.. . . 
„Dla mandarynów chińskich wszystkie te fakta do- 
konane nie stwarzają podstawy do prawnego usado- 
wienia się Francji w Anamie i Tonkinie. 
1 owszem... Chiny. korzystając z zawikłanego poło- 
| żenia—objawiły niedwuznącznie same apetyt na za- 
garnięcie całego pólnocnego Toukinu i wyciągają: 
ramiona dalej nawet, bo na południe Czerwonej, 
rzeki. Sobie tylko roszczą prawo do własności tego; 
olbrzymiego strumienia, a okrętom cudzoziemskim 
warunkowo zaledwie pozwalają na korzystanie zeń, 
i to nie dalej, jak po miejscowości Sontay i Thbuang- 
.Hokuan. E i SZER A 
| „RiE” tree 
czenia. się, | 
„praw zwierzchniezych” nad Anamem, ale.w odpo-; 
wiedzi swojej z dnia 16-g0 października „na memo- 
rjał francuski, wręczony. przez pana Tricon w Peki-. 
nie, otwarcie przyznają się do zamiarów rozszerze-, 
nią poładniowej granicy własnej. fan 
U schyłku ubiegłego róku zawarł rząd chiński" 
z ówczesnym posłem rzeczy pospolitćj w Pekinie, pa-- 
która postanawiała utworze- 
nie pasu neutralnego ziemi pomiędzy Chinami a re- 


Chiny nietylko nie skłonne są do zrze- 


— Niech żyje Katilina! — zahuczało, całe zgro- 
madzenie., , > 
Myśl o podpadającej” codziennie na siłach matce, 
rozbroiła poniekąd Gracchusa, zawsze jednak silne 
jeszeze odzywały się, w nim skrupuły. Chciał się 
| znowu z częmś odezwać, ale Katilina zamknął mu 
i gębę. Y taj 
| — Nie myśl, że się poświęcam za ciebie — rzekł 
,mu z uśmiechem lekceważenia — sprzykrzyło mi 
, się juź to głupie szkolarstwo, potraciłem lekcje, na- 
robiłem długów, czy tak, czy tak, musiałbym dziś 
jutro zrobić fugas chrustas. Nie odbierajże mi spo- 
sobności usunąć się z honorem z widowni. Do .wi- 
dzenia koledzy. , Idźcie do domu, i zabierajcie się 


spokojnie do waszych pensów, ja walę wprost do. 


dyrektora i załatwię wsżystko jaknajlepiej, 


| Towarzystwo rozeszło się w najlepszem . usposo- ` 


bieniu, a nazajutrz dowiedział się cały Sambor, że 
Damazy Czorgut przyznał się do autorstwa potę- 
pianych wierszy, a nie dość na tem, po podpisaniu 
protokułu obi! w naddatku dyrektora i potem zni- 
knał bez wieści. 


Z ucieczką Katiliny upadło dalsze śledztwo. 'Ta-- 


jemny związek pozostał w ukryciu, dopókąd się sam 
w rozszedł, a Gracchus ocalał od. niechybnej ex- 
kluzji. 

Jakie przygody i koleje losu przechodził tymeza- 
sem Katilina, wiemy już z jego własnego opowiada- 
nia. Nie podobało mu się w zaciszu klasztornych 
murów, za trudno było wydołać pod surowym rygo-- 

i z klasztoru, wy: 
winął się z wojska i, WAGA aju, 
się znowu na rozdrożu Życia. oo oobażrzać * 
ło! komiecznić jakąś” nową obrać ścieżkę, obejrzeć 


| się za nowym sposobem utrzymania, ale w tem do- 


Wschód księżyca o godzinie 9 minut 25 w. 


„choćby homeopatycznej, cząstki swoich. 


ujrzał | 
ia. Potrzeba by- | 


Środa: Woliganga Biskupa. 
pe Pr A rż więtych. 
Piątek: Dzień Zaduszny, Wikt 

| Sobota: Huberta B. /' . ETA, 


3-4, 5815 R 
Wiśle pod Wac- 


| sztą Tonkinu; pas ten nietknięty stopą żołnierza 
zarówno chińskiego, jak francuskiego, miał zapo- 
biedz możliwym starciom pomiędzy obiema potęga- 
mi, europejską i azjatycką.* r i 
| Wiadomo, że pan Challemel Lacour odwołał pana 
Bourrée z. Pekinu za samą myśl poświęcenia drobne- 
go strzępka ziemi tonkińskiej na ów pas neutralny, 
Obecnie pan minister, przekonany inaczej rozwojem 
wypadków, z własnej inicjatywy powrócił do pier- 


wotnej myśli pana Bourrée i w memorjale, przesła-- 


nym do Pekinu, zaproponował pas neutralny, się- 
gający od południowej granicy Chin do  Laokai, 
Ale, mandacyni namyślili się tymczasem i dziś już 


htej za anachronizm. j 


„Jeżeli ugna się jeszcze przed czemkolwiek, to` 


przed objawioną imponująco i jednomyślnie wolą 
Francji, wyrażoną w uchwale jej parlamentu. Do: 


tąd spakulowali oni na upadek pana Ferry. Jeżeli 


izba deputowanych wzmocni pozycję dzisiejszego 
gabinetu i zatwierdzi jego akcję, natenczas nie mo- 
żna tracić nadziei, że Chiny nie zechcą rzucać na 
kartę decydującej o wojnie i pokoju stawki. 

Interpelacja dep. Graneta otwiera. pole przedsta- 
wicieom narodu republikańskiego, do pokazania 
czy umieją podnieść się na wyżynę racji stanu, czy 
też,całe wirtnozostwo ich polega na sztuce— obala- 
nia ministrów. 

Br. Z. 


| 
1 
| 
uważają zeszłoroczną umowę z posłem rzeczypwspo- 


Jį . 


“Kłopoty magistratu. 
Ne Wedlug corocznie prawieponawianych sprawdzań 


| urzędowych, etat instytucyj'sądu pokoju w Warsza- 
wie, okazuje się niedostatecznym. 


„Miasto dostarcza tym sądom taką ilość spraw i 


| PRŁSRERYYY iż przy dzisiejszem urządzeniu instytucji, 
pomimo poprawek i dopełnień pierwotnego etatu 
| wlątach 1878-ym i 1881-ym, nie mogą one być roz- 
| trzygane z należytą szybkością. 
Wobee. takiego stanu rzeczy, prezes zjazdu sę- 
dziów pokoju m. Warszawy, oraz prezes warszaw- 


| szła go przypadkowa wieść o nagłej, szczególnej 
| zmianie łosu swego dawnego kolegi i przyjaciela s 
i EE ai namyślał się długo. > 
|  — Pójdędo niego — iedzi i i i 
En eh nne powiedział sobie—niech mi 
| < Tz kijem w ręku a Jekkiem zawiniątkiem pod pa- 
| cha, przywędrował śród mnogich przygód po drodze 
do.siedziby dawnego kolegi, a dzisiejszego miljono- 
wego pana. 
Opowiedziawszy swoje jak mówił swoje curricu- 
him vitae, czekał teraz niecierpliwie na opowiada- 
nie Gracchusa. 


——|LLLÓŹ>[E , 


VII. 
ZWIERZENIA. 


Gracchus kilka chwil jeszcze przechadzał się w za: 
myśleniu po pokoju. Nareszcie usiądł napowrót na 
sofce, głowę 'wsparł na ramieniu iz poż i s 
tnym na poły gorzkim uśmiechem wpatrzył się w 
twarz Katiliny. Ry à 

— Szydzimy, śmiejemy się — przemówił z pe- 
wnym naciskiem — kiedy nam chcą dowodzić mo- 
raliści, że bogactwo nie robi szczęśliwym, że 
owszem staje się: nieraz powodem, źródłem nie- 

zczęść i cierpień. T 
maa fide oinin się ironicznie. 

— Trudnoż bo nie śmiać się i nie szydzić; boga. 
ctwo nie stanowi szczęścia, to prawda, ale że także 
nikomu zaszkodzić nie może, to zdaje się niemniej 
POWA: Ze tam jakiś niezdarny niedołęga, 
eo w ubóstwie miał jeszeze kapkę oleju we łbie po- 
strada go zupełnie w bogactwie i brnąc z „jednego 
głupstwa w drugie, w przykrem postawi się nieraz 
położeniu, no to przecież nie wina biednych, spotwa- 


w YW RZA A O 


smu- 


skiej izby sądowej, wystapil do n 
wiedliwości z przedstawieniem o potrzebie nowych 
zmian w etacie instytucji pokojowej. ą 
Wniosek ten spowodował śledztwo.  Wykazało 
onó, iż sedziowie naszego miasta przeciążeni są pra- 
cą nad siły, iż na każdego z nich przypada rocznie 
średnio okolo 4,600 spraw do roztrzygnięcia, iż 0- 
prócz tego sędziowie prowadzą interesa rad familij- 
nvch, również zabierając im wiele czasu it. d. 


Nadto, położono nacisk na małą w. mięście licnbę. 
komisarzy sądowych i na braki w personelu zjazdu. 


sędziów pokoju. 

-Wnioski wspomniane były na tyle przekonywa- 
jące, iż ministerium Trzychyłiło się do przedstawień 
władz sądowych w Warszawie j uchwaliło pożąda- 
ne w etacie zmiany. 3 

Dotąd urzędowało w Warszawie 16-tu sędziów 
pokoju oddziałowych, 1 sędzia: dodatkowy, oraz 6-iu 
komisarzy sądow*oh. Nowdzarządzone zaś zmiany 
ustanawiają 4-ch więcej sędziów oddziałowych, 1-go 
sędziego dodatkowego i 1-go pomocnika sekretarza 
zjazdn sędziów pokoju. Nadto płaca prezesa zjażdu 
została podniesioną o 1,000 rs. rócznie. 


Có się zaś tyczy komigarzy i wożnych, tó liczba 


pierwszych ma być zwiększona 0 4-ch nowych, zaś 
liczba drugich o 3-ch. O płacach jednak stałych dla 
komorników i wóżnych nie ma dotąd mowy, Wyna- 
grodzenie ich jak dawniej tak i na przyszłość, ma 
pochodzić z opłaty od spełnianych przez nich czyn- 
ności, wnoszonej przez interesantów według taksy. 

Tak się przedstawia cała sprawa—ze stątowiska 


i sądowego—lećz ma ona jeszcze inną stronę—ze sta- 


'nowiską interesów kasy miejskiej. 
W budżecie Warszawy, jak wiadomo, figuruje po* 
| ważna suma na utrzymanie instytucyj sądów poko- 


„ju. Otóż zwiększenie etatu, o jakiem wyżej. wspo- 
mnieliśmy, obciąży budżet miasta nowym wyda- 


 tkiem. Według obliczeń magistratn wyniesie on 


> 


123,250 rs. Zkąd wziąć potrzebną na to sumę? 

. Gospodarstwo miasta ma tę charakterystyczną 
cechę, iż dochody budżetu są prawie nieruchome, 
podczas gdy wydatki, naglące i usprawiedliwione, 


wzrastają z roku na rok. Kasa miejska zmuszona, 


jest przeznaczać wciąż nowe sumy na postronne wy- 
datki, nie mogąc zrównoważyć zachwianego przez 
|to bilansu nowemi dochodami. Wiemy, iż muniey- 
|palność Warszawy starała się niejednokrotnie 0 


| przyznanie jej i otwarcie nowych źródeł przychodu, 


| wskazywała, iż takie np. opłaty, jak od utrzymują- 
| eych konie, od przemysłu furmańskiego, od legali- 
' zacji rozmaitych aktów w zarządzie policji, docho- 
|dy z kar, wymierzanych. przez: oberpolicmajstra za 
| pomijanie formalności policyjnych, wreszcie subsy- 
dLa z funduszu ubezpieczeń—o ile dla nikogo nie 
mogą być uciążliwe, o tyle w ogólnej swej sumie 
wytworzą znaczny zasiłek środków materjalnych 
kasy miejskiej. 
.|Dotąd wszakże starania te nie odniosły skutku. 
A wydatki jak rosły, tak rosną... Tò też obecna 
chwila zmian w etacie instytucji sądów pokoju po- 
służyła dla władzy miejskiej za nowy punkt wyj- 
ścia do wyjednania sankcyj nowych dochodów. 
Dowiadujemy się, iż z odpowiednim wnioskiem 


POTITI IISI KOSZE": FEROE (PY WRZE TYTON WY E PPE R SE ZPAS TATO 
rzonych samochcąc pieniędzy, ale jego własnego 
charakteru i jego własuej natury. 

— Qzyż i mnie liczysz do takich niedołęgów?.,„— 
wykrzyknął Juljusz porywczo, 

Czorgut parsknął śmiechem. 

— Ciebie nie mogę policzyć , do żadnej kategorji, 
bo cię jeszcze nie rozumiem i nie pojmuję 0 co tu 
właściwie chodzi. 

Juljusz zerwał się z siedzenia i kilka razy szyb- 
kim.krokiem przeszedł się po. pokoju. 
Przypominasz mię sobie dobrze z moich cza- 
sów studenckich — przemówił naraz — powiedzże, 
ni» byłżem szezęśliwy z mojemi wyobrażeniami, me- 
mi marzeniami, memi nadziejami na przyszłość?... 

— No tak, w samej rzeczy, circa circiter — od- 
powiedział Katilina, zapalając: z flegma nowe cy- 

aro. T 
R Góżbym za to nie dał, żebym dziś w takiem 
saiiem znaj dował się usposobieniu! 

— Potraf tylko pozbyć się sześciu lat, które ci 


przyrósły tymczasem, a powrócisz pewnie do ówcżć- 


snego usposobienia. 

"Jaljusz źachnął się niecierpliwie. 

— Ależ nie pójmujesz mnie człowieku! — wy- 
krzy knał. 

— Najprostszy na to sposób, mów wyraźniej — 
odpowiedział Katilina, puszezając spory kłąb dymu. 

Gracchus usiadł znówu. | 

m Dobrżo — zawołał żywo — wytłumaczę się 
najwyraźniej. . AEE NA 

— Tandem? — zapytał Katilina, wyciągając się 
wygodnie w krześle, jakgdyby na dłuższe przygoto- 


wywał się opowiadanie, 


z0 


_go się dowiemy:.+ 


"niomszybkiego wymiaru sprawiedliwości i wymaga« 
„niom. zachwianęgo budżetu? 


„sposobność inicjatywy. 


A kiki 
„nowością, dla publiczności naszej, artystka miała naj-- 


— e w 


py R 


iip iehè pr TH of d 
Awietnlojsze powodzenie. W później 
razy jeszcze artystka udawała się na wakacyjne wystep) 
do Krakowa i Lwowa, a za powrotem zawsze najserdecz 
niej przyjmowana była przez publiczność warszawską. 

"Na scenie tutejszej, oprócz wymienionych powyżój 

akiewiezowa odtworzyła cały szereg postaci bohaterek; 
jak: Fedra, Sabinki; oraz t.. z. „matek dramatycznych” 
a wszystkie mogą pod wzgłędem szlachetności traktów” 
nia i umiejętnego wykończenia posłużyćza wzór młodszej | 
generacji. f 

Obecnie Rakiewiczowa w pełni sił i talantu pracuje 
zaszezytnie na scenie naszej, która oby podobnych, pèl- 
nych zapału i miłości dla sztuki artystek, liczyć moglś 
jaknajwięcej! 

Z naszej strony w dniu dzisiejszym niech jej towa* 
rzyszą życzenia jaknajserdeczniejsz... 


wystąpił właśnie w tych dniach p. prezydent miasta. 
‘Jaki będzie jego skutek, o tem zapewne niezadłu- 


Oto nowe kłopoty magistratu! 
Przedstawiliśmy ich światło i projektowane przez | 
władze sposoby zażegnania wiszącej nad budżetem 
burzy. Naszem zdaniem roztrząsana sprawa odra: 
zu stanęła na niewłaściwym gruncie. Czyż tylko 
w taki sposób można był- zadośćnczynić wymaga. 


Nie, władza miejska powinna była skorzystać 
z okoliczności i wystapić z wnioskiem o przywróce- 
nie w mieście instytucji sędziów honorowych i sę- 
dziów wybieralnych. Wszak instytucje te miały 
być w Warszawie powołane do życia: « Zdaje się, iż 
zarówno władzą sądowa, jak i władza, miejska tym 
razem o niej zapomniały... s 
* A przecież reforma etatu nastręczała doskonałą 


01. 


* 
%* * 


| "WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 
— -Komit 


lekarskiego w uniwersytetach kijowskim i mo* 
skiewskim. Uchwała pozwala przyjmować stnden* 
tów tego wydziału po had zastrzeżony komplet je 
dynie za zgodą ministerjam oświecenia. 

— sieja 


dla komisyj poborowych mające służyć za wskazów: 


Aleksandra Rakiewiczowa. =- 


W dnin dzisiejszym pełna talentu artystka teatrów na- 
szych obchodzi 25-tą rocznicę enlubnej pracy na scenie 
warszawskiej. mę i | 

Rakiewiczówa, z domu Ładnowska. pochodzi 4 ródzi- 
ny nawskróś artystycznej, dobrze i liczńie zapisanej w 
kronikach teatrów polskich. BĘ 

Zawód śteniezny tózpodzęła jubilatka bardzo wcze: 
śnie, gdyż jdż w 14-ym roku życia wystapiła pó raz 
pierwszy w Krakowia (r, 1854-go) podczas maskarady. 
w sztuczeć „Trafiła kosa na kamień*, wywiczona roli 
przez ojca. s ; 

W kilka miesięcy późtiiej młodziutka Aleksandra pod- 
jota stało występy w tęatrże krakowskim, którego bór: 
ło dzierżył podówczas Jaljusz Pfeiffer, znany dniki 
přowincjonalnycli towarzystw dramatycznych. ©, ` 

W składzie tej trdpy R. miała spósóbność dać się po- 
zńać w Poznaniu, Wrocławiu, a nawót w Wiedniń, M ie 
usiłowano ją zatrzymać. í 

Wyszedłszy za mąż, Rakiewiczowa przerzuciła się na 
scéne rzeszowską do towarzystwa dramatycznego, zosta- 
jącego pod kierunkiem Antoniego Gubarzewskiego, wuja 
jej małżonka. Nowy dyrektor umiał oeenić zdolności po- 
eżątkującej artystki i począł powierzać jej role o zakro- 
ju dramatycznym, do których młodziutka pracowniczka 
scóny rwała się z zapałem, przejęta szczerem zamiłowa-, 
niem swojego zawodu. Wkrótce też Aleksandra Rakie- 
wiezowa zasłynęła jako niezwykle utalentowana prima- 
donna dramatyczna, 

Rożgłós ten dotarł aż do sceny warszawskiej, która 
starała sie wóweżas dla desek swoich ściągać jak naj- 
lepsze siły... J" 


Reżyser ówczesny tutejszego dramatu, Rychter, umy- 
ślnie jeździł w tym celu do Galicji i w Rzeszowie w dnin 
12-ym czerwca roku 1858-go zawarł z Rakiewiczową 
kontrakt w imieniu dyrekcji teatrów warszawskich, z pła- 
cą 600 rs. rocznie. i | 

Artystka przybyła do Warszawy we wrześniu tegoż 
roku, a w październiku dnia 27-go, to jest dwadzieścią 
pieć lat temu, przedstawiła się po raz pierwszy tutejszej 
publiczności, występując w roli Emilji, w komedji pod 
tytułem: „Lektorka“. 

Jędnozgodne głosy prasy, podnoszącę talent i warunki 
debiutantki, zwróciły na nią ogólną uwagę. Były to 
jednak na scenie warsząwskiej niepomyślne dla rozwoju 
dramatów i tragedyj, utworów najwięcej odpowiadajacych 
zdolnościom Rakiewiczowej chwile, W tóatrze rozmai- 
tości panowały wszechwładnie wodewile i ucieszne kro- 
tochwile, na scenie wielkiej dawano od czasu do cząsu 
melodramaty w rodzaju „Muszkieterów“ lub „Żyda 
wiecznego tułacza'... 

Stan ten źle wpływał na rozwój talentu artystki, któ- 
rą musiał drażnić ten brak pola do rozwinięcia sił jej, 
sił piepowszednich zaiste. 

rywała zaledwie kilkanaście razy do roku, choć za 
każdym występem zyskiwała u publiczności i prasy co- 
raz szęrszó uznanię, | 

Nadeszła później epoka, podezas której teatr wysta- 
wiał ćoraz mniej dzieł poważnej treści, wówczas to Rakie- 
więzowa podążyła do Krakowa i Lwowa początkowo za 
urlopem, później zaś żądała zupełnego uwolnienia, 

Wśród tej wycieczki artystka występując gościnnie 
odtworzyła cały szereg ról, zdawna upragnionych, zda- 
wna jaź wystudjowanych i umianych. Dzienniki z entu- 
zjazmem rozpisywały się o postaciach obu Marji Stuart, 
Tusneldy (,„Szermierz z Rawenny“), Drahomiry (Weilew), 
Adrjanny Lecouyreur, lady Makbeth, pamiętnej wystę- 
pem z Smochowskim, Barbary Radziwiłłówny, Marji Tu- 
dor i wielu innych, przez nią kreowanych. i 

W roku 1864-ym Rakiewiczowa powróciła do War- 
szawy i nareszcie udało się jej wprowadzić do repertua- 
ru tutejszego niektóre ze sztuk, któremi zdobyła gobie 
rozgłośną sławę gdzieindziej. W tych rolach | 


ła osób, powołanych do powinności wojskowej. No 
we przepisy mają na celu usunięcie zbyt częstyć! 
dziś wypadków powoływania do wojska osób, fizy”) 
cznie do służby nieżdolnych. Zastąpią też one in 
strukcję z r. 1876-go.... 


— W radzie państwa podczas obrad nad projek: 
tem towarzystwa akcyjnego budówy efewatorów | 
w celu handlu zbożem, eksperci z pośród kupców | 
zbóżowych źłożyłi ópinję przediw projektowi. | 

mW minjerarjum spraw wewnętrznych poruszo: 
ną podobno została sprawa opieki na majątkami 
żołnierzy będących w.służbie czynnej, którzy ni 

zydali w tym względzie rozporządzeń, a nie maj4 
blszej rodziny, któraby dobrem ich się zajęła. Pro” 


prawnicy oraz; delegaci ziemstw, a nadto odpo 
dnią opinję wyrażą jeszcze władze administrac 
gubernjalne. » 


Lo Ferjo w Tzbie sądowej już się skończyły i licz 
ba posiedzeń sądzących została zwiększona. Posie- 
dzenła te odbywają się w l.ym departamencie cy 
wiłnym w poniedziałki i 
wilnym we wtorki, czwa i p | 
ny we wtórki i piątki, wreszcie w izbie oskarżeń 
w poniedziałki i czwartki. 


towarzystw zaprowadzających światło elektrycznó 
starają się wr. b. dokonać dwóch prób, które 70% 
znajomią szerszy ogół z zaletami tego oświetlenie 
Próby mają by pracdająwzięce w, zimie na sądzaw* 
ce ogrodu saskiego, podczas łyżwowania oraz na je. 
ziorze parku łazienkowskiego. Przed trzema laty | 
na sądzawee ogrodu saskiego czynione były w c2% | 
sie ślizgawki próby ze światłem elektrycznem, wy“ 
padły one jednak niepomyślnie, | 


— „Przewodnik ietnieh mieszkań”. Pod powy? 


krajowych, wydać dziełko traktujące szczegółów? 
o letnich mieszkaniach, z dokładnym ich opisesyj 
uwzględniającym obszernie stronę- gospodarczą 
odwrotną. 


— Ku niewygodzie! Donosiliśmy w dniu wczoraj 
szym o otwarciu nowego Kursu kolei konnej od N 
ranowa do placu św. Aleksandra, przez plac Te 
tralny. Z otwarciem tego Kursu, który nader mt 
nielicznych pasążerów, zniesiono. kurą bęzpośredi! 
z Mokotowa do Powązek przez plac Teatralny 
niewygodzie mnóstwa osób jadących wprost z a 
Ujazdowskiej do ulie położonych przy placu Te 
tralnym, Zmiana więc, jak widzimy, jest mie 


—- Także wynalazca. W tych dniach na 
dniku ulicy Mazowieckiej pewien przemysłow 3 
okazywał przechodniom swego pomysłu 


składa się że szczelnej beczki, wewnątrz * 
rej uinieszezoną jest rura żelazna, na podobi 
stwo samowara; do rury tej kładzie sią węgiel de 
wny lub' koks ogrzewający wodę. Według zało, 
wnienia cicerone'a, woda wlana do tego oryginale 
wrzątek. Drewniany satmowar mieści w sobie 6 
błów wody i nadaje się do zaparzania bi 


przerwy. 


A h stań parę / 


| 


= ministrów roztrząsał w tych dniach | 
| sprawę tiadkompletowej liczby studentów wydziałć | 


kę przy poświadczanin stanu zdrowia i budowy cia] 


szym tytułem zamierza jeden z amatorów wycieczek s 


tunna... P 
ch 


wet 

Pd 

rząd do gotowania wody służący. Przyrzą vi | 
ê 


go Samowaru w przeciągu 15 minut zamienia Si kge i 


Apafat podczas ekspozycji ulicznej - działał "0 


wojny opracowało nowe przepisj| 


"my" 


ro 
 jekty ustanowienia podobnej opieki nadesłać mają i 


iaiki, w 2-im i 8-im cy] | 
iki i soboty, w 2-im kar | 


'— Światło elektryczne. Ajenci zagranicznych $ 


„ — Bazar. Hr. Zygmunt Rzyszczewski, z powodu 
żałoby famiłijnej, pro PE SŁEA przewodnie- ; 
twa w ko przyjąć nie może. i 


= 0gó radzenie. akcj arjuszów :& ro- 
F eari S Kfz rę 
o godzinie 1-gj po. połódóśi. | 


nia i-go grudnia r. b., 
— W przyszły poniedziałak, o o zinie 11-ej zta- | 
na, rozpocznie Jr w. skła ach anku polgkiego 
sprzedaż przz licytację Tozmkitych towatów zasta- 
onych a w czasie ciwym niewykupionych. 


— W pierwszym. wydziale karnym sądy okręgo- 
gowego Warszawe roztrząsaną będzie w dniu. 
Bl-ym b. m. sprawa zabójcy Borkowskiego, który 
w celach rabunku zamordował. swego towarzysza 
Golińskiego. a l 


"2 Qfiarą śmiałego oszustwa padł jeden z tutej- 
szych domów bandlowych, który przyjąwszy W 
ma dóstawę 200-ti wórów ótrąb od jakiegośhandlatza 
wszy mu z góry zaliczenie (l) otrzymał pełny wagon 
worków ładownych... trocinami wyszłemi z.pod piły 
parowego tartakii!... i 118 


FARRA 

— Obraźliwa tlahfa. Rzezimiesżkowie obojga płci 
nie ustają w wszelakich pomysłach. 'Weżóraj np. do 
„składa materjałów piśmiennych, połażonego w ółto- 
licach placu Teatralnego weszła pewna jejmość, żą- 
dając kajetu. Gdy subjekt spełnił żądanie damy;-ta 
„ostatnia oburzyła się, iż wydana jej reszta: z rubla. 
„zawiera wiele fałszywych monet... Kapiec nie mó- 
„wiąc ani słowa, zagarnął pieniądze, i... przekonał 
się następnie, iż brakowało kilku dziesiątek! Nie 
trzeba dodawać, iż owa dama była po prostu... zło- 
dziejką.« l l 


————— 

— Nieudane kradzieże. I-dla złodziei widocznie pią-| 
tek jest dniem feralnym, wszystkie nieomal wyprawy, przed-| 
sięwzięte przez niech w dniu wezorajszym, skończyły się na| 
re: taniu przedsiębioreów.—W - Szynku pad nrem: 7. przy u- 
liey Erer bowikibj Stamisławowi K, znajdujący a tamże 
Wincenty Michalski, wyciągnął zegarek, został jednaj że 
fsehwytany na uczynku i pociągnięty do odpowiedzialności 
"Za rogatką jerożolimską pód nrem 2-im znany złódzićj Fran- 
ceiszek F., zabrał z mieszkania Teodora F. różne przedmioty 
wartości 150 rs. i właśnie w chwili, gdy się miał z niemi 
mlotnić, został schwytany i wraz z corpus delicti odstawiony 
do policji. — Zamieszkałemu przy ulicy Leszno pod nrem 65 
-Karolowi F. skradziono palto, barankową czapkę i pintało- 
[pęd w które to, rzeczy przyodzianego. i za bramę dom wy- 
l 


 INoszącego się właśnie Jana Kauckiego złapano i odesłano 
do... kozy.—Włościaninowi wsi Komorowa Michałowi 'T., ze 
ktojącego przy: ulicy Złotej wozu, skradziono pół korca zie- 
Jęniuków, z ciężkim tym jednakże nabytkiem schwytano tiie- 
0 dalej Józefa Maciejowskiego, a odebrawsży łup, przyare- 
_Sztowano.—Ze strychu domu nr 67, przy ulicy Marszałkow- 
„kiej Skradziono _wszystką bielizńę do Adeli D.. należącą, 
lecz wynoszącą się ji z nabytkiem Matyldy Nowicką schwy- 
‘tano i do aresztu odstawiono. Jakna jeden dzień, to trochę 
22 e - ape tro i jeżeli złodzieje mają gdzie w War- 
'siały! Ją giełdę, to ich papiery bardzo tam spaść mu- 
mereri eday (d 

— Grabież. Niewiadomi złodzieje wylamawsży drzwi 
mieszkania Konstantego Z. przy ulicy Brackiej, pod nrem 10, 
dokonali rabunku różnych sprzętów i kósztowności na dość 
znaczną sumę, wysokości której, 'z powodu nieobecności 
iw Warszawie p. Z. trudno okreslić, 
bów Przy pracy. W dniu wczorajszym w fabryce wyro- 
„dów żelaznych Szoltze, et Rephan przy ulicy Żelaznej, spa” 
i sy z zerwanej windy łańcuch, zgruchotał obie nogi ro- 
ace! Ignacemu D., inny zaš robotnik Franciszek P., 
TWS ujący się na windzie, spadł wraz z takową i złamał 
do „PA erzową. Obu nieszczęśliwych odesłano na kurację 

Szpitala św. Ducha. i 

— 


"nia Nagła śmierć. Niewiadomy z nazwiska i pochodze- 
raj Czlowiek, olofo 50 lat liczący, wj się w dniu wczo- 
‘Oi Szym w dazieskąch akcyjnych na Zjeździe, zmarł nagle. 
zony Jego aż do zejścia sekcji sądowo-lekarskiej zabezpie- 


t 


— Smutny pochód. 

b W dniu wczorajszym grono kolegów odprowadzi- 
zap miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś, p. Jó- 
git Borsukiewicza, maszynisty kolei nadwiślań- 
A Sj, który kilka dni temu podczas pełnienia obo- 
KZ ów, podjeżdżając przed dworzec w Nowo-Ale- 
b ndrji (Puławach) wpadł pod koła lokomotywy i 
„ , Miósł smierć natychmiastową... 

a marly pozostawi} po sobie rodzinę, której byt 

fi drogi postanowił zabezpieczyć. j 

Koszta pogrzebu poniosła dyrekeja. 


si w Nie anegdota. i 
op. Jednym 2 ostatnich nnmerów Gaulois czytamy 
"ta padanie następującego faktu z życia Napołeo- 
bom 20: 
-pe dnit dość chłodnym r. 1864 go, cesarz, jadąc 
cda uj Champs d'Antin, wysiadł z karety i zboczył 
„teg Alboty. sk ci 

ikt nie dotyślał się celu tej wycieczki... 
di, hAtcha w przeddzień wyszedłszy za obręb jar- 
"iq. oreć w Tuillerjach, spotkał niemłodą kobietę, 
fr NAA jakis 1zedmiot w ręku, 
"a ap POstrżegła ona idącego Z SR alei cesa- 
Rarchy kiem czego naczynie wypadło i strdut mo- 

skropił si 


| PSG 


"przy jedhem z archiwów rządowych. 


im J = s 


Kobieta nie poznafa” kógo “Ma przed sóną 1 mimo 


to-rozpłakała sią.serdecznie.,, se „4 s git 
esarz, sądząc, iż poplamienie ubrania łzy „jej 
wysącza, zaczął ją uspokajać. 
ww- Mniejsza'o pański surdnt.., ale to jedyńe poży- 
wienie dla moich dzieci! 
Tu cesarz dowiedział się, że polska rodzina „*, 
bawi ód dwóch dni” bęz żadnych środków i zatrzy- 
mała się chwilowo prży ulicy, Albóuy, w domu ubo- 
giego restaurątora. * m y Er 
Dla sprawdzenia faktu Napoleon ósobiśćie zgłosił 
się na ulicę Albony i, zastrzegłszy incognito u wła- 
ściciela domu, Miliera, odwiedził ubóstwo, gnieżdżą- 
eo się pdzieś bardzo wysoko. 
| oóWo dni: kilka: spłaeono dlugi rodziny p dwie 
dziewózynki umieszczono w pensjonacie, chło 
w'sżkołach 'a pańu „*%,, konferowaną była posada 


Po żgonie ostatniego Thiers odmówił wsparciałżo- 
nie, która dziś już włashy syn, dorosły, się opiekuje. 

'— Wszędzie moda! 

Moda, ta wszechwładna pani na całym: obszarze 
ucyilizowanego świata, dla milości której płeć pię- 
kna głucha na reklamacje hygienistów, gotową jest 
w każdej chwili nieść w ofierze zdrowie naweti unas 
również rozpościera coraż szerzej swoje panowanie. 

Dumna;ta niegdyś patrycjuszka, z biegiem czasu 
zdenfókrałyzowała się do tego stopnia, iż z pałaców, 
sterczących dumnie zstępuje, ni mniej ni więcej, tyl- 
ko d0... óbór. 2 i 

Że tak jest w istocie, dowodem fakt następujący. 

Panna *,* miałą do zbycia suknię w zupełnie do- 
brym stanie, lecz nie najdwieższego fasonu. 

Mieszkająta w tym samym domi córka właści. 
cielki,kilku krów, kobiety ubogiej, objawiła chęć 
nabycia rzeczonej sukni., , siać 

Przyszła, obejrzała i... oświadczyła z żalem, t%po- 
mimo nizkiejeećny; odstępuje: od zamiaru nabycia, 
gdyż suknia jest nieznpeinie modna. KB 

O! pani modo, racz się wreszcie zastanowić 1 roz. 
ważyć, jak'straszne są skatki twego pafowania na 
ziemii zaciągania pod swój sztandar wszystkich 
wysoko i nizko urodzónych... wielbicielek twoich! 
n Modo! przelicz wszystkie-stwe włosy na czaszkach 
ojców i małżonków, posiwiałych przedwcześnie, 74j- 
rzyj dó ich wyschłych kieszeni i cofnij się choć 
z poddaszy i kuchen, a nadewszystko z obór, ze 
względu na kurację mleczną np., która stanie się 
chyba wodną. jeżeli wszystkie krowiarki warszaw* 
ski zechea: być... modnemi! 

— Dla symetrii. 

W jednej z tutejszych restauracyj na ścianie przy- 


-ozdobionej wielkiem lustrem, spostrzegliśmy aż czte- 
'ry ołejodruki wyobrażające Maćka Borkowicza:.. 


, „Na zapytanie w jąkim celu umieszczono aż cztery 
jednakowe obrazki, właściciel zakladu odpowiedział 
jaknajnaturalniej: i 

— A to proszę pana, dostałem je od znajomego i 
powiesiłem tak... dla symetrji! 

Lir Samobójstwo z pobudek estetycznych. 

W pewnem towarzystwie dziwiono się iż jakaś 
młoda a nader próżna dama, odebrała gobie. żyeje 
przez powieszenie. Teyi 
z — Jakto można się powiesić, jakie to brzydkie! 
twarz zaraz tak zesinieje—rzekła jedna z obecnych 

ań. í . 4 
gah iA właśnie dlatego wybrała ona tę śmierć bo 
wiedziała iż jej dobrze w „niębieskiem?—odezwałą 
się jakaś złośliwa osobnica,.. 

— (8 PPI 


— Drogi fabryczne, Nowobudująca się drogą 


"żelazna ż Iwangrodu (Demblina) do Dąbrowy prze- 


rznie część kraju, gęsto pokrytą zak adami prze- 
mysłowemi, To też właściciele fabryk, kopalni itd., 
korzystając z bliskości linji kołejowej, zamierzają 
połączyć z nią swoje zakłady. Bezwątpienią w pa- 
rę lat po otwarciu nowej drogi wszystkie przemysło: 
we punkty w gubernji kieleckiej i radomskiej zo- 
staną połączone z sobą i głównym torem całą siecią 


dróg żelaznych. Obecnie juź dowiadujemy się o pro- 


jektach podobnych połączeń. Między innemi właści- 
ciel fabryki niekłańskiej hr, Plater zamierza zbudo- 
wać własnym kosztem odnogę kolejową dla połącze: 
pia dóbr swoich ze stacją Nieborowem. Towarzy- 


i stwo znowu francuskie zakładów górniczych w Chle- 


wisku i Aleksandrowie urządzić ma gałąż 10-wier- 
stową również do toru drogi dąbrowskiej. Zapewne 
śladem tym pójdą i inni, 

— W Chełmie gimnazjum miejscowe ukończyło 
w r. b. 21 uczniów. Wszystkich zaś uczniów gimna- 


«zjum chełmskie liczy 300-tu z górą. 


— W Mohylowie mieszkańcy krzątają się. około 
założenia szkoły ar Na cel ton zebrano cy 
70,700 rs. kapitału. Oprócz tego obywa f 
fiarowali plac pod budowę szkoły i zdeklarowali 


ns sguDURKA MEŃE 


Zakład ma być 6-klasowy i będzie dzielić się na dwa 
oddaiały <= zasadniczy i handlowy. . Obecnie ini- 
cjatorzy, wyjednywają w mibisterjum oświecenia 
zapomogę rządową w sumie 22,000 rs. rocznie, po- 
trzebną jeszcze do powstania i egzystencji szkoły. 
— Pokątni doradcy posuwają się już do tego, iż 
namawiają włościan do wyrąbywania drzewa z la- 
sów dworskich. We wsi Kostomłoty pod Kielcami 
wode przekonani przez doradcę o bezkarności 
rąbania lasu, ścięli przeszło 300 sztuk pięknego sta- 
rodrzewiu. Roztrophe przemówienie gajowego po- 
wstrzymało ich od dalszej trzebieży. . Sprawą poszła 
do sądu, który skazał winnych na kary w sumie 
200, 300, 600 i 700 rs. Pomimo takiego obrotu rze- 
czy, pókątny doradca zażywa jaknajszerszego We 
wsi zaufania. 00 PRM RO 

— Kronikę guberńji radomskiej zapełniają ńustępniąco 
wypadki, zanotowane: w miejscowym dzienniku urzędowym. 
We wsi Brzuza kilkoletni chłopiec Cichocki, utonął w dole; 
we wsi Kapałów 10-lathi Nowicki utopił sią w rzeczeej w 
Zialónce B-letni Retecki utonął w rzece; w Mokrżcu 8-mio= 
miesięczny (?) Marzec utonął w dole; w Zemborzynie 11-1c- 
tni Mietztźnkowski utonął w rzece Kamienicy: w Bożówee 
10-letni Kaniowski, awe wsi: Trzebin 10-lętnia Korach nto- 
nęli w Wiśle; w Płuckach 4-letnia Walkiewicz umarla 
z poparzenia ogniem; w Lelitkowie B=lethia Dobrowolska 
utonęłą w. strumieniu; w Janowie 3-letnia Jomke wpudła w 
garnek z warem i z oparzenia umarla, Jest to tylko mała 
część wypadków, jaka doszła do wiadomości „wójtów. 


CÓŻ 
"ŻE SWIATA 


X Wystawa starożytności w Krakowie przedłażo- 
ną została do dnia 18-ge listopada. 4 
„s; Sprawa budowy teatru krakowskiego, jak za- 


W tych dniach naprzód. 

Z Dwa krajobraży, badic dziełom Gosthego, òt- 
hależjone zostały u jednego g autykwatjuszów berliń- 
skich. Są to szkice zdejmowane z natury w.górach tua 
ryngskich i robione sepją, - Jeden z.nich przedstawie 
okolicę lęsistą, dragi zaś grupę skał Wielki mistrz 
słowa biegłym był rysownikiem, dwa bowiem te pejzaże 
wykonane są bez zarzutu, 

>. Opis wzięcia Hué umieszczony w F igarze, wy- 
wołał istną burzę w prasie paryskiej, Lanterne w ar- 
tykule p, t.: „Nasze bohaterstwo“, surowo karei posto- 
powanie francuskich żołnierzy i pobłażliwość ich zwierz-. 
chników, Inne dzienniki gniewają się tylko o to, że: 
Lotti w Figarze wydrukował szczegóły tej krwawej rze- 
i, atrzymując, iż „brudy należy prać w domu.,.'* 

X „Autour du mariage“, znane szkice Gypa, prze: 
robione zostały przez autora i Hektora Crémieux na pię- 
cioaktowy dramat, który przedstawiony został w ubie. 
głą sobotę na scenie „Óymnase* w Paryżu. Dramat miał 
znacznie mniejsze powodzenie aniżeli książka, pełna dra- 
orzeł AŚ z życia młodej kobiety z przed- 
mieścia Saint-Germain. Pod pseudonymem Gypa ukry- 
wa się margrabina d'Alaly, prawnuczka Mirabeat.., ° 

> Uroczyste odsłonięcie pomnika sławnego poety 
włoskiego Aleardo Aleardi, odbyło się w rodzinnem jego 
mieście Weronie,. wśród licznego udziału przyjaciół i 
wielbicieli zmarłego. 

> Nowy tunel podmorski zamierzają zbudować an- 
glicy, a to celem. połączenia wyspy Wight z Anglją. 
Próby.przekopania już się odbyły; komisja złożona z te- 
chników i inżenierów orzekła, iż budowa kanału nie 
przedstawią żadnych trudności. 

x Katastrofa w kopalni. W kopalni węgla w 
Wharnelifte, nieopodal Barnsley, zaszła straszna eksplo- 
żja. Około północy, mieszkańcy przerażeni zostali okro- 
pnym hukiem podziemnym. Dom eksploatacji rozpadł 
sięw grnzy, odłamki muru i szczątki maszyn, rzucane 
w górę siłą wybuchu, w znacznej odległości spadały na 
ziemię. Szczęściem dla górników wybuch nastąpił w no- 
cy i tylko 25-iu z nich zóajdowało się w kopstlni, Pio- 
ciu zdołano wyratować, reszta poniosła śmierć przez udu- 
szenie. Spastoszenie w kopalni fatalne, szyby pozapa- 
dały się, na przejściach leżą stosy gruzów, tak, iż wy- 
dobycie nieszczęsnych ofiar jest jak dotąd, niemożliwem. 
W skutek dymu i zgęszczonego powietrza, musiano ro- 
boty górnieze na jakiś czas zawiesić. Inżenierowie przy- 
byli na miejsce katastrofy, obawiali się początkowo, jak 
donosi dziennik londyński Mail, pożaru podziemnego, 
lecz obawy te szczęściem okazały się płonnemi. Przy- 


ek, folczer, żył lat 29, zmarł dnia 


wązkowski. w ź .. - 
„+ Ś. p Astom Sawicki, majster tapicerski, po długich 
rpieniach, opatrzony ów. sakramentami, przeżywszy lat 52, 
przeniósł się do wieczności dnia 25 października r. b. Pozo- 


g wnosić rocznie po 4,500 rs. na jej utrzymanie. | staia matko wrap z czworgiem dzieci zaprasza krewnych, 


pewnia jeden z dzienników galicyjskich, posunąć się ma j 


jn 


sj 


T. „FIG 


kolegów i przyjaciół na żałobne nabożóństwo, odbyć stę ma= 
jące w kościele ów. Krzyża w dniu 27 b. m. w sobotę, o 
godzinie 9-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż 
dnia i z tegoż kościoła, o godzinie 4-ej po południu, na 
cmentarz powązkowski. 110 -—3668—. 


"TELEGRAMY WŁASNE 
Kurjera Warszawskiego 


Wieden 26-go października. 

Tisza zwołał na dzień 30 b. m. do Wiednia kon- 
ferencję przewódzeów narodowej partji chorwackiej, 
na której przedstawić zamierza. projekty swoje co 
do zamianowania nowego bana. 

Wieden 26-go października» 

Delegacja węgierska przygotowywa szereg inter- 
pelacyj w przedmiocie budowy kolei wschodnich, 
zniesienia twierdz bułgarskich, uregulowania Wrót 
Żelaznych, przymierza z Niemcami, stosunku do Ru- 
munji i podróży Mukhtara baszy- 

Paryż 26-go pażdziernika., 

Znany wódz tunetański, Bu Amema, został za- 
mordowany. 

Londyn 26-g0 października. 

Rada ministrów przyjęła ofiarowane przez rząd 
francuski wynagrodzenie misjonarza Shawa za are- 


sztowanie go w sumie 1,000 funtów szterlingów: 


New York 26-go października. j 

W niedostępnych gąszczach jednego z pierwo- 
tnych lasów meksykańskich odkryto granitową pi- 
ramidę na 750 stóp wysoką, tudzież górę, w której 
wnętrzu pokazał się szereg komnat wyciosanych w 
kamieniu. ' 4 camu 

Petersburg 26-g0 października, 

Z Samarkandu dochodzą tu pocieszające wieści o rezulta- 
tach miejscowych badań archeologicznych. Poszukiwania 
rozpoczęto w, dniu 22-im b, m. na horodyszczu Afrosiab, na 
gółnocnem przedmieściu Samarkandu. Dotąd wydobyto ma- 
sę ozdób marmurowych i glinianych, znaczną ilość przed- 
miotów bronzowych, szklannych, glinianych i numizmatów; 
natrafiono też i na mozajki. Wszystkie te przedmioty leżą 
warstwami, z których każda odpowiada właściwej eywili- 
zacji, niegdyś tu panującej—arabskiej, grecko-baktryjskiej i 
stwroirańskiej. Do gruntu archaicznego jeszcze się nie do- 
kopano. Badania te są prowadzone pod kierunkiem pod- 
pulkownika Krestowskiego. 

Petersburg 26-go października, 

Z Rybińska donoszą, iż w miejscowych składach znajduje 


i się przeszło miljon czetwerti zboża. Ze stacji Rybińsk wy- 
chodzi dziennie po siedem pociągów wyłącznie z płodami 


rolnemi. 

Mohylów 26-go. października, 

Z powodu wykrycia świadectw, podrabianych w celach 
uwalniania starozakonnych od powinności wojskowej, zarzą- 
dzono śledztwo, z którego się okazało, iż winnymi są osoby 
prywatne, uie zaś urzędnicy, „uprawy* jak początkowo mnie= 
mano, | 


TELEGRAMY HANDLOWE, 
Berlin 26.go października, godzina 7 min. 50. 


(notowanie urzędowe giełdy). 


s Dzisiejsze zebranie giełdowe odbyło się przy nie: 
co siłniejszem usposobieniu niź dni poprzednich. Za: 


* kupy na pokrycie wskutek likwidacji końcomiesię- 


cznej zwiększyły popyt i przyczyniły się do tego 
wzmocnienia usposobienia. Francuzy zyskały na 


„ kursie i pierwsze miejsee w tym. ruchu trzymały. 


Akcje kredytowe również o 4 marki podniosły się 
w cenie. Wartości rosyjskie i ruble również przyja- 
źniej nieco traktowano choć kurs głównie miarodaj- 
ny, tj. kurs rubli na dostawę końcomiesięczną poż0- 
stał niezmieniony. 198 m. za 100 rs. Żyto cokolwiek 
drożej a mianowicie w towarze gotowym 0 50 feni- 


- gów, na dostawę wiosenną 25 fenigów drożej. 


Merlin 26-g0 października, g. 5 m. 15 wieczór. 


Bilety banku rosyjs. w tranz. natychm. 198.20 
Wekśle na Warszawą . » o » e « . 197.75 
Weksle na Petersburg krótkoterminowa 197. — 
Weksle na Petersburg długoterminowa 19490 
Bilęty banku ros. na.dostawę „ e-e: si, 198,— 


Wschodnia pożyczka 1l-ej emisji... „ ei- 5.40 

Akcje kredytowe. « « « * e'e o e 01. 485m 

Listy zastawne seija I-sza. i » . sf) 61.10 

Weksle na Londyn krót. . „ 1» „ „f? —— 
dlusot.. . 


m LJ naro afias Ha | 0FĘ 
W drukarni Kurjera Warszawskiegc— PlacTeatrlnyś nr 4730 (nowy 5). 
: —- Redaktor Wacław Szymanowski m „ke 


Rade ty ZO PAR RI DL A R 


> uz Kadi aa sin aiH 
Żyto z dostawą we wrześ. —paźdz. s 145.50 
Zyto w kwietnia—maja . . «. « » »  152.— 


Petersburg 26-go października g. 7 m. 15 w. 
notowanie urzedowe). i Iv 
Weksle na Londyn. . . . « 2319s; "he 
Pożyczka premjowa I-ej em. . 2145, 
s 3 Il-ej em.. 205. 
Półimperjały a» s 2 « + « 8.42. 


Jak widzimy z powyższych telegramów, ruble cokol- 
wiek lepiej sagtraktowane w Berlinie, w skutek zwię- 
kszenia się "a;otrzebowania na pokrycie przy regulacji 
końcomiesięcznej. Wprawdzie to polepszenie się uspo- 
sobienia zdradza się tylko  drobnostkowemi podwyżkami 
kursów weksli na Petersburg i Warszawę. W każdym 
razie pozwala to przewidywać, iż wieści z zebrań przed- 
giełdowych dzisiejszych będa korzystniejsze jeszcze. 
Należałoby więc, aby giełda warszawska dla zrównania 
się w kursach z notowaniami berlińskiemi pozostała przy 
kursach niezmienionych, prawdopodobnie jednak, ró- 
wnież z racji czynności regulacyjnych przyjdzie do ob- 
niżki kursów walut obcych, do której już wczoraj dążo- 
no. Kursa dnia poprzedniego były: 198.10, 198.10, 
481, 145, 151.75. 

J. Wł, 


Gdańsk 25-go października roka 1883, 
Pszenica cena najwyższn. . . . 938. 

A „ regulacyjna bieżąca 8.77. 

s$ „ na dostawę wiosenną 9.07. 
Żyto cena najwyższa za polskie  . 6.03. 


m »„ regulacyjna . „.. po + -6.15. 
HA „ Na dostewąźwiosenuą » 643. 
Jęczmień browarny . sie Rd RSE "JO 
3 NA PASZĘ + + «e o e —— 
Groch do jedzenia . s . « s. —— 
n Ba paszą . ... o . m 


'CENY ZBOŻA. -. 
dnia 26 -go października roku 1883 na stacji „Praga* drogi że: 
14 znej warszawsko=terespolskiej. 
Pszenica wyborowa 143—153, średnia 128 — 140, ordy: 
naryjna 105 —123, 


Żyło wyborowe 106—108, średnie 100—105, ordynaryjne 
Jęczmień wyborowy 104.106, średni 95.101, ordynaryjny 


Owies wyborowy 90—95, średni 80—86, ordynaryj- 
ny 10—77. pii 


Sprawozdanie z targu artykułami żywnośc.. 
Dnia 26-go października, 


e. 


Targi warszawskie bardzo obficie są zaopatrywane szcze- 
gólniej w obecnej chwili, kiedy wiele robi się zapasów na 
zimę. 

Pomimo bardzo wielkiego dowozu bydła i mięsa bitego do 
miasta, cena mięsa nie obniża się. Za wołowinę na rosół 
płacić trzeba 14 kop., pes zrazową i krzyżową po 15, 
polędwieę 22!/, kop. za funt. Łoju funt 16 kop 

Cielęcina znowu droższa, najlepsza części 18 kop., pozosta- 
łe 15—16 kop. za funt. Móżdzek 18, 4 nóżki 20 kop. 

Baranina t. z. dyszek 13 kop, górka na kotlety 13 kop., 
inne części 10 kop. za funt. y 

Wieprzowina od szynki 16, schab i boczek po 18 kop. funt. 
Słonina świeża 22, solona 24 kop. za funt, kiełbasa świeża 
w jatkach 20, u wędlinarzy 27 kop. Szynka wędzona suro- 
wa 30, gotowana DU kop. za funt. 

Prosię kop. 50 do 1 rs. 50 kop. 

Drób dosyć tani, Kurczęta hej 30 kop. sztuka. pulardy 45 
do 60 kop, indyczki żywe 75 kop. do 1 rs.. indory piękne 
$ rs. sztuka. Kaczki żywe 45 do 60, gęsi również żywe 75 
kop. do 1 rs. 80 kop. sztuka. 

Zwierzyny bardzo wiele na targach. Sarna 22 rs. Zając od 
1 rs. do 2 rs., kaczki dzikie para 1 rs. £0 kop., cyranki rs. 
1 kop. 20 para, kwiezoły 60 kop. para, cietrzew 1 rs. 20 k. 

ztwka. 

p Ryby dosyć drogie jeszcze, choć taniej niż przed nieda- 
wnym czasem, Żywe karpie i szezupaki po 30 kop., śnięte 
świeże szezupaki duże po 25, okonie, sandacze i leszcze po 


; respolskiej komunikują się z pociągami poczto 
daję: drogi oj konni aa na ER A E EAA 
| gród. 080) 
„(08BOJGHO [Len3ypon. —— Bapmasa 15 (27 
„Waqenaz | „MWadawcą. nata 


(1088) z 
Początek balu o godzinie 11-tej wieczorem. 


b) wychodzi z Brześcia o godzinie 10 miinat 


przychodzi do Warszawy (Pragi) o godzinie 8 P* 


Pociągi pócztowe drogi żelaznej warszawska t 
respolskiej pozostają, w bezpośredniej komunik 
z.pociągami kurjerskiemi dróg żelaznych w 
sko-wiedeńskiej i bydgoskiej do Wied 
z pociągami pocztowemi dróg żelaznych moskić, 
sko-brzeskiej do Moskwy i południowo-zachod”” 
do Kijowa i Odessy. f A ote. R 
Pociągi osobowe. drogi żelaznej warszaws wet 3 


ann e i jo 


r r a 
Tori 


< Oyrk Ciniselli. 


„ Dziś, w sobotę, dnia 27 października 1883 roku, 


Wielkie nadzwyczajne przedstawienie 


z zupełnie nowym programem 


na benefis pana ERNESTA CINISELL! 


1-szy raz 


Urodziny artysty 


czyli 


Uroczystość w Atelier. 


. „Fantastyszna baletowa pantomina. w. jednym ak- | 
cie p. Aug, Siems, muzyka kapelmisirza Pollaka. | 
Układ sceniczny .pp. And. Ciniselli i Aug. Siemg, 


wornego baletmistrza W, Ks, Hesskiego. (1084) 


DOLINA SZWAJCARSKA. 


W sobotę, dnia 27 października 1883 r. 
Wielki bal maskowy. 
Cena wejscia: Damy kop. 55. 1 
M Panowie rs. 1 kop. 5. 


m O 

— Potrzebny zaraz zdolny iekarz do osady, 
pensji stałej tymczasowo około 400 rs. adresa po- 
zostawić w składzie tytoniu Rosemblama, Nowy- 
Swiat nr 9. 
z. KZ EAC EW CE 0 mA. 


(3667) 
2 A. ET7: 3, 
drogi żelaznej 
warszawsko-terespol: kiej 


podaje do wiadomości, że od dnia 1 (13) listopada 
Be R krą Gy na tejże drodze zimowy 
rozkład jazdy, ug którego pociągi pasażerskie 1 
odchodzić i przychodzić belg FT S0 AE 
I. Pociąg pocztowy z powozami klasy I ej i Il-ej 
dla pasażerów miejscowej i bezpośredniej komuni- 
kacji, oraz z powozami klasy Ill-ej wyłącznie dla 
pasażerów jadacych w WEA OA ANE 
na drogi żelązne moskiewsko-brzeską i południowo- 
zachodnie: 
a) wychodzi z Warszawy (Pragi) o godzinie 3 mi. 


omunikacj 


nut 50 po południu. 
z Łukowa o godzinie 7 min. 11 wieczór. 


z” 


przychodzi do' Brześcia o godzinie 9 minut 50 


w nocy. 
W odwrotnym kierunku: 


b) wychodzi z Brześcia o godzinie 8 rano. 


z Łukowa o godzinie 10 minut 52 rano. 


przychodzi do Warszawy (Pragi) o godzinie 2 pó 


południu. 


II. Pociąg osobowy z powozami klasy I-ej, Ir-ej 
i lil-ej: m 
a) wychodzi z Warszawy (Pragi) o godzinie (0 | 


minut 30 rano. 
z Łukowa o godzinie 2 minut 42 po południu. 


przychodzi do Brześcia o godzinie 5 minut 49 pó Ja 


południu. 
W odwrotnym kierunku: 


b) wychodzi z Brześcia o godzinie 1 po poładniti 


z Łukowa o godzinie 4 minut 34 po poladnite 


przychodzi do Warszawy (Pragi) o godzinie Ś || 


minut 28 wieczór. 


III. Pociąg osobowo-towarowo-wojskowy z pó 
wozami klasy I-ej, ll-ej i Il ej. dg 
a) wychodzi z Warszawy (Pragi) o godzinie” | 


minat 15 wieczór. 
z Łukowa ó godzinie 12 minut 29 w nocy. . 


przychodzi do Brześcia o godzinie 4 minut £ 


w nocy. 
W odwrotnym kierunku: 


w nocy. 
z Łukowa o godzinie 2 minut 58 rano. sł 


nut 15 rano. 70 ; 


jg" 
nia i Berlit” 
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